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p r  u s ś y.
(ź gaz. Zusch.) B erlin , dnia  18 /żpca. Od 

k i lk u  dni wiele s tudentów , jedni pieszo , d r u ­
d z y  wozem , opuszczają Berlin. Ostatni mó- 
" ią ,  że jadą do wód, do Freienwalde.

n i s m c y  
Ludw igiburg dnih 18' lipcęi. Na drugięy 

sessyi d. 1.0 b. m. przeczytano zatwierdzenie 
królew skie wyboru Pana W eishaar  (deputo­
wanego z "■ Stutgardu ) na wice-prezesa seymo- 
wego, p o c z e r ń  wezwany zaraz został od Xie-  
cia prezesa do zajęcia mieysća swojego. — Adres

P " 52 * P » iow an eg„
. Króla, jednomyślnie przyjęto, a ta k

“ f  ''orpocaęoia sejm u jest
„dmem , w którym okryty c W a t ,  z pola stawy 
” T  °-VC7'yzny tvv°jey wróciłeś. Niemniey za- 
s,szczytny jest i dzień dzisieyszy. Przystępu­
j ą c  do tego związku, skutkiem którego ma 
„bydź ustawa konstytucyjna , okazujesz W .  
„K. Mość wysokie poważenie dla swego "ludu 
„i owego ducha sprawiedliwości, który pierwszą  
„jt st cnotą panującego. “

Na trzec ie j  śessyi d. 1 6 naradzano się w zglę­
dem wyboru kommisarzów do ułożenia ustawy  
konstytucyjn ej ,  i wydziału wspólnie ź niemi 
działać mającego. P? K issler  i dway inni 
członkowie mieli w tey mierze mpwy. Kessler 
był przeciwny pomienionemu wyborowi, ktc- 
ry się jednak większością głosów utrzymał. 
Zaszło tylko pytanie: czyli rzeczeni kommisa- 
rze podług dawniejszego trybu wybraiii bydź 
mają? Po kreskowaniu się; wvpadfo 54 głosami 
przeciw 4 ; ,  ażeby nie podług dawnego trybu, 
ale większością głosów wybrani byli. ' ' 

M onachium dnia  17 lipca. N asessyi izby 
deputowanych d. i 4 b. m. miała bydź przy­
jęta do protokółu uchwała obu izb względem  
jawności sądownictwa. Prezes oparł się temu nie 
chcąc ściągnąć na siebie o.iptniuedzialnośc,. 
VVice-prezes Seufert radził przyjąć uchwałę  
pierwszey izb y ,  zastrzegającą przy jawności 
sądownictwa dotychczasowe wyłączne prawa 
szlachty. Wniosek ten przyjęto. Czytano po­
tem odpowiedzi p ierw szej izby, mianowicie o 
potrzebie zmnieysarnia adwokatów 1 pnsypp. 
Sączenia ich do' orędow ania .  Między inrierńi 
pizyjęiy  został y%;ekt prawa względem ró­
wnego rbzkładu dywnieyszych wojennych wy-  

atków; podwyższenie jednakże opłaty od do- 
Wiow W ilości 50000 zł. odrzucono. W szyscy

okatorowie w rozkładach gminnych odw szel-  
ich innych opłat uwolnieni zostali, nalęśed  

y ko będą do podatku na’ ubogich. 1 -  U czy­
niono d iley  przełożenie względem zniesienia 
kar cielesnych w wpysku, które, z powodu krót­
kości czasu dla obrad seymovvych, ministrowi 
Woyny odesłane zostało.

Nasessyi d. 15 szczególny zdarzył się przy- 
padek.s Krawiec V olkert miał. w sądzie* przez 
lat 20 sprąwe o 200,000 złotych, k t ó r e  mu te ­
stamentem zapisane były. p oddł o n b y ł w t  
nntrze petycją  do seymu; a le  nie mogąc £  
doozekac odpowiedzi, przybył do M onachium. 

V czasie czytania różnych petycyy, 1 w chw i­
li, kiedy prezes izby polecał jego sprawę mi­
nistrowi sprawiedliwości; będący na górney ga- 
leryi pomiędzy wielu innemr słuchaczami ów  
krawiec ogromnym głosem wymyślać począł na 
tego ministra. Nieprzyzwoitość ta ukaraną zo-  
stała gdyz natychmiast straż woyskowa wypro­
wadziła go z izbjrseymowey.

U kończył się nąreście seym bawarski d. 16: 
prezes izby drugiey miał mowę, w którey p0-
corHw : , ^ utowanych * i podziękował im za

u f a iń e f  jakTe w“ ęh ° W^ zk 6 w ’ 1 za za’
nika obrad swoich. §° “
nrezes ; 1 - się potem wice-
7,7- 7 \  ■ s k o ń c z y ł  mowę wykrzyknienieml 
N iech  £yJe M awym ilian Józef. W  końcu P

7  - U k s i  ̂ odezwa}: M ości Panowie, z  z a .
spoko;eniem oddalam y się; abyśm y w równey je* 
dnosci znową się z sobą zobaczyli./»,

Jv sie atl Sr“he dnia  18 liP ca■ W czoray  odby-
10 o d L  / “ł,ey badeń»t

n y  margrabiego Leopolda Ę adeń ą ih go  z X ie-  
znicz ą Z ojijq  W ilhelm iną, córką byłego Król* 
Szwedzkiego Gustawa ■ l f .  Zaślubiny odbędą 
się ząpęwne dm» b, m. ł

Zjechał tu dnu.5

p % ' * * * » * «
Na sessyi izby pierwszey dnia 8g0 b. m.  

przy roztrząsaniu wniosku względem przejrze­
nia postanowienia o urzędnikach krajowych, 
wniesiono następujące zapytania: i j C z y ł i a r t ^  
kuł o przeniesieniu publicznego urzędnika ma  

v z zmieniony? W iększością .-54 - przeciw
i_ głosowi odrzucone: 2.) Czyli, powody prze,- 
niesiema mają bydź wyłuszczone?,— W ięk szo ­
ścią 42 przeciw x3 głosom odrzucono. 3)/QZV-
11 przeniesienie nastąpić może w  przeciągu



pierwszych pięcia lat służby urzędnika?—Odrzu­
cono większością 3 1 przeciw 4 głosom. 4 ) Czyli 
urzędnicy sądowi także w przeciągu pierwszych 
lat o służby mogą bydź przeniesieni!1—  Odrzu- 
ccno większością 42 przećiw i 3 głosom.

Na sessyi izby drugiey d. 14 złożone było 
ogólne zdanie sprawy względem budżetu, oraz 
projekta kommissyy względem etatów dworu, 
w ojska i urzędników przeczytano* Rozprawy 
w ley ważney rzeczy rozpoczęły się d. 17. 
Uposażenia wiełu członków domii panującego 
znacznie mają bydź zmniejszone; i tak np. 
owdowiała W .X iężna, zamiast i 5o,ooo złotych 
niemieckich, pobierać tylko będzie 100,000. 
Również i etat woyska z 1,700,000 zmniey- 
szony będzie ca i , 5oo,ooo zł. —  Królewic na­
stępca tronu pruskiego był na tey  sessyi.

. ■   ’ /
*

N I D E R L A N D Y .
Bruxella dnia 19 lipca. Król Niderlandski 

powrócił z objażdżki różnych miast królestwa 
swojego do zamku Laeken niedaleko miasta 
naszego: ale ma znowu jutro wyjechać na 
zwiedzenie miast Tournai, Courtrai, M enin$ 
N ieuport, Ostendy, Bruges i Gandawy , a po­
wróci przy końcu teraźnieyszego miesiąca.

Królewic następca tronu naszego przybył 
ź N a y jaśnieyszą małżonką swoją dnia i 5go b. 
m. do Spa. Pełno tam jest cudzoziemców, a 
na dzień 2 5ty spodziewano się u wód tam tey- 
szych kilkunastu familiy francuzkicli i angieU 
skich.

Po wszystkich prowincyach królestwa Ni­
derlandzkiego odbywają się wybory deputo­
wanych do Izby drugiey Stanów powszech­
nych na mieysce ty c h , którym w y y ś ć  z  n i e j  
przypadło.

Mianował Król Gubernatorem wojennyńi 
obu Flandryy jenerał - porucznika Constant de 
Rebecque, na mieysce jenerał porucznika Ma- 
tuszewicza zmarłego w Gandawie.

D. i 5 b. m. o 4 popołudniu, wybuchnął po­
żar w Amsterdamie w składzie torfu i drzewa, 
i tak gwałtownie się rozszerzył* iż poniimo 
rychłego ra tu n k u , pochłonął jeszcze dom i 
trzy  inne magazyny. Prócz tego > wiele do­
mów uszkodził, i o północy jeszcze go ugasić 
nie można było.

n  A n  1 J  A.
Kopenhaga dnia 20 lipca. Donoszą z I- 

slandyi, iż^po łagodney zimie nastała przyje­
mna wiosna, lubo w kwietniu pokazało się 
rnnóztwo płaskich kawałków lodu morskiego. 
Naystarsi ludzie w Islandyi nie pamiętają tak 
cienkiego lodu, który daWniey zwykł był mieć 
podobieństwo do wież i skał. Lod ten stopniał 
W dniach, i był bardzo pożytecznym dla 
mieszkańców, bo z nim przybyło mnóztwo psów 
morskich, których wiele pałkami i podobnemi 
narzędziami na lodzie pozabijano.

W Ł O C H Y .

Źródło, które P. Gimbemat przy otworze 
Wezuwiuszu w listopadzie roku zeszłego, uży­
wając sposobu czyszczenia wyziewów wulka­
nicznych, dobydź kazał, zwabia coraz więcey 
ciekawych osób. Gdy w święto Bożego Ciała 
włościanie odprawiali zwyczayną pielgrzymkę 
do domu pustelniczego na górze ezuwiuszu, 
nie mało się zdziwili i uradowali, znalazłszy

tuż przy otworze jey źródło, które, znużonych 
włażeniem na górę i upałem, pokrzepiło. Na­
pili się tey wulkanićzhey Wody; a że niektó­
rzy doznali dobroczynnych jey skutków w żo­
łądku i wnętrznościach; ztąd więc rozszedł się 
wkrótce odgłos o odkryciu wody lekarskiey. 
Teraz, iedńi z ciekawości, drudzy dla zdro­
wia * ciągną tłumem przez wulkaniczną pusty­
nia do wody wezuwiuszowey

List z Korfu pod d. 10 lipca donosi, iż 
jenerał Maitland popłynął ztamtąd na frega­
cie Ganymede do Ankony, zkąd uda się do 
Rzymu, w celu zawarcia z Papieżem konkorda­
tu dla katolików na wyspach Jońskich. Nieco 
pierwey wyznaczył Kommissyą do rozdawania 
odebranych od Ali Baszy 660,000 piastrów, po­
między mieszkańców* którzy się wynieśli z od­
stąpionego Turkom miasta Farga.

S z w e  ć y  A.
Sztokolm dnia >6 lipca. Anglik nazwi­

skiem Owen robi tu rtakształt statków paro­
wych wóz parowy * w którym prędko i wygo­
dnie jechać można.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
Reprezentanci rzeczypospohley wenezuel- 

skiey wydali następujące 
/ O ś w i a d c z e n i  e:

„Reprezentanci rzeczypospolitey wenezu­
elski ey zważywszy: 1) iż gdy rząd hiszpański 
podwaja usiłowania dla przywrócenia dawney 
władzy Swojey nad ludami Ameryki-południo­
wcy, które się stały wolnymi, samowładnymi i 
niepodległymi , uznali aa potrzebę wynurzyć 
p r z e d  c a ły m  ś w i a t e m  u c z u c i a  m i e s z k a ń c ó w  
rzeczypospolitey wenezueLkiey; 2) Zc dwór
madrycki nigdy nie myslił o szczerem poje­
dnaniu się z ludem wenezuelskim; 5) Ze od po­
c z ą t k u  woyny dwukrotnie Anglija podeymowa- 
ła się pośrednictwa, i że je za każdym razem 
odrzucono; 4) Iż gdy Hiszpanija przemawiała
0 układach z nami, trzymała wtedy porty na­
sze w zamknięciu, wysyłała przeciw nam woy- 
sko, i między nami knowała spiski prżeciw na­
szym swobodom i istnieniu; 5) Iż w okoliczno­
ści, którey nigdy nie zapomnimy, po umowne 
Uroczyście zawartey z Hiszpanija, i dobrowol­
nym wszystkich naszych współrodaków rozbro­
jeniu, kilka tysięcy zpomiędzy nich porwano,
1 śmiercią ukarano , wbrew zaręczeniu Jprzez 
ajentów hiszpańskich imieniem ich Króla dane­
mu; 6) 7ie Hiszpanija tocząc Z nami wytępia­
jącą woynę, oez względu na wiek i płeć, star­
gała uazawsze wiążące nas niegdyś z nią w ę­
zły; 7) 7 e sprawiedliwa nienawiść, jaką w nas 
srogie jey postępowanie wzbudziło, powiększa­
ła się w miarę okrucieństw, jakich przeciw nam 
rieprzestaia wywierać: 8j Ze cała Ameryka 
południowa, a mianowicie Wenezuela, jest prze­
świadczona o niepodobieństwie, aby dwór ma­
drycki zdołał swe na stałym lądzie naszym po­
siadłości odzyskać; 9)] Iż wszystkie ludy tey  
części Ameryki bardzo dobrze znają teraz roz­
ciągłość wszystkich swoich sposobów bronie­
nia się; 10) Ze mając już tę niepodległość, 
która jest prawem wszystkkń narodom służą- 
cćm, prawem, dla którego ‘Hiszpanija, i tyle in­
nych ludów, tak wielkie i bolesne ofiary w o- 
statnioh czasach poniosły, byłoby czynem odrę­
twiałości i głupstwa, słuchać jeszcze warunków,
jakieby nam Hiszpanija w  celu powrócenia ńaS



pod swe panowanie podawać mogła;— Z po­
wodu Wszystkich tych pębudek reprezentanci 
rzeczypospolitey wenezuelskiey, tłumacze woli 
narodowey, wszystkim ludom na świecie oświad­
czają: j) Iż na mocy wszystkich zasad prawa 
boskiego i ludzkiego, rzeczpospolita Wenezuel­
ska stawszy się krajem samowładnym, wolnym 
i niepodległym, nazawsze odłączyła się od Hi­
szpanii; 2) Ze pretensye dworu madryckie­
go do naywyższego zwierzchnictwa nadAm e- 
ryką-południową nie gruntują się ani na pra­
wie , ani na sprawiedliwości; i i  żadne jakiej­
kolwiek mocarstwo nie może bez zgwałcenia* 
co jest między ludźmi nayświętszego, pokusić 
się o zwrócenie stałego lądu naszego pod pano­
wanie  ̂hiszpańskie bez zezwolenia naszego i 
3) iż ta rzeczpospolita nie starała się podać, i 
nigdy nie poda propozycyy, dążących do pod­
dania się prawom Hiszpanii; 4) Iż nigdy nie 
ndawała się do wielkich mocarstw europeyskich 
° pogodzenie jey z dworem madryckim, —  5) 
Ze odtąd ani w  czasie pokoju, ani podczas woy- 
hy żadnych z Hiszpaniją nie będzie miała związ­
ków, i w nic z nią wchodzić liie będzie ina- 
czey, tylko jako jey równa, i stosownie dó 
przyjętych między niepodległymi narodami zwy­
czajów; —  6) Iż rzeczpospolita przyymuje chę­
tnie przyjacielskie wdanie się obcych mocarstw, 
mające za cel dobro ludzkości, to jest trak tat 
pokoju i przyjaźni, przez któryby Itiszpanija 
uznała rzeczpospolitą wenezuelską za naród 
samowładny, wolny i niepodległy; —  7) Nako- 
niec, reprezentanci W enezueli oświadczają, że 
od dnia ggo kwietnia 1810 roku toczone przez 
tę  rzeczpospolitą woyny nie miały innego celu, 
tylko praw jey obronę, i że gdy majątki i krew 
wielujjey mieszkańców poświęcone były dla od­
zyskania i utrzymania niepodległości, lud we- 
ne.uelski postanowił zagrzebać się raozey 
W grusach oyczyzny, niż poddać się znowu Hi­
szpanii, chociażby nawet wszystkie tego świa­
ta  mocarstwa związały się dla zmuszenia jey 
do przyjęcia dawnego jarzma.”

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .

Filadelfia dnia 19 czerwca. Rozchodzi 
się pogłoska, iż mieszkańcy wyspy Cuba chcę 
wysłać trzech kommissarzy do Mądry tu  ̂ z ofia- 
rowamem Królowi Hiszpańskiemu znaczney 
summy piemążney, za uznanie ich niepodległości 

Zakładają w W irg in ii nowy uniwersytet, 
pod sterem PP. Jefferson i M adison , byłych 
prezydentów. Zjednoczonych Stanów północney
Ameryki. --------------

P E R  S Y A .

(z gaz. Zusch.) Rok 1817 hył i dla Per- 
syi rokiem głodu. Uboższe zatem klassy wy­
nurzały żale swe z otwartością. Anglik John­
son , k tóry się właśnie naówczas w Teherań 
znajdow ał, przywodzi tego nader uderzający 
przykład. Szach przejezdzał konno przez ba­
zary ; tam stanął przed nim jeden z kupczą­
cych skórami i mówił do niego temi słow y: 
„T y  nie wiesz o cierpieniach ubogich ludzi, albo 
nic o tern wiedzieć nie chcesz. W czasie 
tym, kiedy z dworzanami swymi zatapiasz się 
W zbytku , my nie mamy kęsa chleba. Gdy 
zboże nadeydzie, zakupują go czarni i lichwią 

• łiiem, tak  że cena jego stokroć się podwyższa.

W  imie Boga wyslucBay naszego wołania i 
doporaoż n am ! *’ —  Szach dał krótką odpo­
wiedź, i oddalił się, atoli ubogi handlarz mó­
wił daley : „Niechże Bóg przyprowadzi Ros-
syan do kra;u * a wtedy będzie pomoc ubo­
gim ! ” __ Syn Szacha , który był gubernato­
rem Teheranu , słyszał t o , ale nic na to  nie 
zważał. Słowem: ubogim pozwolono skarżyć 
s ię , łajać i mrzeć z głodu, a lichwiarze ob­
dzierali tak jak dawniey.

W I L N O .

W  tych dniach przybyła do W ilna  Pani 
Borgondio, śpiewaczka w łoska, a jak krąży 
wiadomość, będziemy mieli ukontentowanie 
słyszeć ją śpiewającą następney soboty. W  Nrze 
62 gazety W arszawskiey z d. 3 sierpnia czy­
tamy o niey, co następuje: “ Pani Gen­
tile Borgondio j sławna śpiewaczka W łoska 
kontr-alto, dała się słyszeć w Warszawie w kró t­
kim przeciągu cżasU w czterech koncertach, 
z których trzy  złożone były ze scen wyjętych 
z najlepszych o p er, i w których ukazała się 
w stosownym ubiorze. Pomimo pory roku nie- 
sprzyjającey podobnym zabawom , i pomimo 
znacznego podwyższenia ceny m ieysc, Publi­
czność licznie, zawsze zbierała się , i świetne 
oklaski, które dawano tey śpie waczce, usprawie­
dliwiały nietylko wielką sławę , która ją w tey  
stolicy poprzedziła, ale nadto dowiodły, iż 
we wszystkich względach przewyższyła ocze­
kiwanie powszechne. Głos mający dżwienność 
nayprzyjemnieyszą, pełny mocy, świeży, czy­
s ty , rozciągły, giętki, do wszystkich inflexyy 
i modulacyy zdolny; wymowa jasna, wyraźna, 
i wdzięczna, wyraz pełen duszy, gust pewny; 
metoda rozsądna, zastosowana do wielkiego 
jey talentu, łączącego powab tegoczesny do su­
rowości niezmiennych prawideł dawney szko­
ły ; te są, w krótkości mówiąc, zalety rów nie 
rzadkie jak drogie, które od rozpoczęcia przea 
nią zawodu, jaki z taką chwałą przebiega, po­
stawiły ją obok małey liczby ty c h , których 
talenta naywyźey są teraz w Europie cenione, 
i ośmielamy się twierdzić ; iż W trudney sztu­
ce w z ru s z a n ia  serc i przelewania w nie koleyiio 
uczuć naybardziey sobie przeciwnych, wyż-, 
szość Pani Borgondio jest niezaprzeczona. Grą 
jey oprócz tego jest szlachetną w rodzaju po­
w ażnym , łatw ą i wesołą w rodzaju komicz­
nym , lecz zawsze prostą i naturalną. Postad 
jey jest interesująca i te a tra ln a , fizognomija 
jey przeymująca łatwo wszystkie charaktery, 
zgadza się doskonale przez praw dę, którą przen 
nią objawia, z uczuciami duszy, ktćre śpie­
wem wyraża. Dzienniki tWiedeńskie pełde 
są pochwał tey wyborney śpiewaczki, k tó ­
ra  przez trzy  lata ciągle zachwycała tę  
stolicę. Mówią też tam powszechnie: Cofa-
lani la ReginaJ, Borgondio la Divina. Z ża­
lem wszystkich miłośników m uzyki, Pani 
Borgondio , odbywająca zawsze swe podaóżA 
W towarzystwie swego pierwszego nauczycie­
la Pana Costa, wyjeżdża wkrótce z W arsza­
wy do Petersburga , zkąd udać się myśli do 
P aryża  , gdzie, wedłag tamecznych dzienni­
ków, oczekiwana jest, aby otrzymała jeszcze 
oklaski tych nowych Aten, zwykłego siedliska 
sztuk pięknych i gustu.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Can«; ę*l.-w- »  JPihy* g  Drukarni Reiakeyi giem £fi»rjrod.
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O g ł o s z e n i a .
2 W  s k u t e k  D e k r e t u  B s m m i s s y y n e g o  L i i i :  W i ­

l e ń s k i e g o  C l i :  S ą d u  a g o  D e p e r t u m e n ł u  w  r o k u  
p r z e s z ł y m  \  o  1 8  rnc 'a  'ó b r a  2 1 .  d n i a  n a s i a ł e g o ,  
d l a  u  sa  t y  e fc  k  c y o n  o iv a n  i  a  w i e r z y c i e l i  z e s z ł e g o  
z  t e g o  ś w i a t a  M i k y ł a i a  K o ś c i a ł k o w s k i e g o  M a r ­

s z a ł k a  P o w i a t u .  W .U k a m ir .  i  k a w a l e r a  O r d e r ó w , 
o r a z  r o z p o z n a n i a  s t o s u n k ó w  p r e t e n s j i • p r z e z  ż o n ę  
i e g o  J W .  F r a n c i s z k ę  z  W e y s e n h o f o w  K o ś c i a l -  
k o w s k ę  M a r s z  a l k o w ę  d o  m a s s y  o g ó l n e g o  f u n d u ­

s z u  r e g u l o w a n y c h  n i e m n i e j  u c z y n i e n i a  D e f i ­
n i c j i  w z g l ę d n i e  e w i k e y o w  z a  d ł u g i ,  o t l t e c e s s o r -  
s k i e ,  c z y  t e  n a  m a i ą t k u  S z e t e k s z n y .  lu b  t e i  Z o -  
s n i c y  w  p o s s e s y i  W .  A l o i z e g o  K o ś ć i a ł k o w s k i e g o

■ S ę d z i e g o  G r a ń ,  " W i l k o m i r .  b r a t a  n i e i y i ą c e g o  
■ M a r s z a ł k a  m a i ą  • b y d ź  o p i e r a n e ,  S ą d  •,Z i e m s k i  

P o w i b t u  W i l k o m i e ,  w y z n a c z o n y  b ę d ą c  j w  p i e r -  
- W s z f  k r o t n y m  p r z y p a d n i e n i u  t e y  S p r a w y  z  a k to -  

f ś a t u  W  i ł  . F r a n c i s z k a ,  i  M i c h a ł a  T u r ó w  p o d - 
i s t o l i c o w  B r a s ł a w s k i c h  w y r o k i e m  . s w / m  A k i e s -  

■ s ó r y in y m  n a  A n i u  t u ,  o m i n i o n e g o  m c a  i u n i i  
i d ą c ę g a  d o p i e r o  1 8  i g  r o k u  s t o s o w n i e  d o  p r z e ­
z n a c z e ń  p o w y z s y  w z m i e n i o n e g o  S ą d u  G I L  R e ­
m i s  s y v n e  g o  D ś k r e t u , n a  s t r o n a c h  w  t ę  s p r t iw ę  

w c h o d z ą c y c h ,  o g ó l n i e  K o p i ą  z  s p r a w  i  K o m -  
p o r t a c y ą  o r a z  s z c z e g ó ł o w i e  n a  k i m  z  r z e c z y  w y ­
p a d a ł a  , t a k o ż  k o m p o r t a c y ą  p r z e z n a c z y ł , i  d a l -  

s z e  p i e r w s z y h r o t n e m u  p r z y p a d n i e n i u  s p r a w y  w ł a ­
ś c i w e  s t o p n i e  z a d e t e r m i n o w c t w s z y , n a s t ę p n ą  o c z e -  
w i s t ą  r o z p r a w ę  , b e z  d a l s z y c h  o d k ła d ó w  i  d y l l a -  
c y o w  w  p r z y s z ł e j  k u d e n p y i  S .  M i c h a l s k i e y  t e ­

r a z  i d ą c e g o  r o k u  z a k r e ś l t f  i  o  t a k o w y m  p r z e z n a ­
c z e n i u  ó ą d  G I L :  W i l e ń s k i ,  a g o  D e p a r t a m e n t u  
r a p o r t e m  z a w i a d o m  ł , ż e b y  w i ę c  k r e d y t o r o w i e  
z e s z ł e g o  M i k o ł a ż a  K o ś ć i a ł k o w s k i e g o  M a r s z a ł k a  
n a  c z a s  p o w y ż e y  z a d e  t e r  m i n o w a  n y  z  d o w o d a m i  
s w y c h  p r e t e n s y o w  s a m i  p r z e z  s i ę  ł u b  u m o c o w a -  

‘n y s h  w  S ą d z i e  n i m e y s z y m  s u b  a m i s s i a n e  c a u s a e  
Ł o w i l i  s i ę ,  w z y w a ,  i  n a  t e n  c e l  n i n i e j s z ą  a w i z a -  

c y ą  p o  t r z y k r o t n i e  p r z y  g a z e t a c h  k u r y e r a  L i t t :  
U m ie ś c i ć  p o s t a n a w i a  D z i a ł o  s i ę  w  m i e ś c i e  

P o w i a t o w y m  W i ł k o m i e r z u  R .  i g r  m c a  j u l i i  
7 ,  d n i a :

p n  M i c h a ł  R o u b a  S ę d z i a  Z i e m .  P i o t r  C h o r o -  

S z e w s k i  S ę d z i a  Z i e m . W / l e ń .  A n i o ł  K n i a ź  Z a -  
f g i e l l  p i s a r z  Z i e m .  W i l e ń .  .
-»<l R e g e n t  J a n  J a t h i m o w i c z .
- S - A i  - V * - . - u . , «.  ,

O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

- 5 . O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  M i ń s k i e g o  o -
g ł a s z a  s i ę : U k a z e m  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  z  d n i a

■ t  ę  j u n i i  i 3 2 6  r o k u  z a  J V r e m  2 2 0  p r z e d p i s a n o :  
d l a  w y n a g r o d z e n i a  o d s t a w n e g o  M a j o r a  J a s i ń -

■ s k i e g o p  z a  z a b r a n y  u  n i e g o  m a j ą t e k  i  p i e n i ą -  
d i e  , p r z e z  S z a m b  e l a n a  A n t o n i e g o  Z a h o r s k i e -  

~ g °   ̂ p o s t ą p i ć  s t o s o w n i e  d o  w y r o k u  t u t e y s z e g o  
G l ł g o  S ą d u  2 g o  d e p a r t a m e n t u  , 1 p r z y ł e m  o d  

' S z a m b e l a n a  Z a h o r s k i e g o , z a  n i e p r z y z w o i t y  
o d ldeuĄ o4 d e c y z y i  S ą d u  G ł l g o  , p o s t a n o w i o n e  
U k a z e m  A n i a  2 4 j a n u a r y i  2 3 0 2  r o k u  z a  n i e -  

K » t a ś c  i  i m  a p p e i t t e y ą  , u z y s k a ć  s z t r ą f n e  p i e n i ą ­

d z e  f  ó d  t a k i e y  s u m m y  j  n a  j a k ą  J a s i ń s k i W y -  
k o t m  p r z y s i ę g ę ;  i  o d e s ł a ć  j e  d o  p o w i a t o w e g o  

■ k a z n n c z j y s t w a .  W  s k u t e k  r  z e  g o ,  n a  z a p o t r z e ­
b o w a n i e  t u t e y s z e g o  G ł l g o  S ą d u  1 g o  d e p a r t a ­

m e n t u  , w  r z e c z o n e j  s p r a w i e  j e g o  d e c y z y i ,  z  t u ­
t e y s z e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  z a l e c o n o  b r i o ,  
d n i a  1 q - a u g e e s ta r - i  d n i a  8  d e c e m b r a  1 8 2 6  r o k u ,  
D z ie s i e ń s k i e m u ,  p o w i a t o w e m u  i  J G i z s z e m u  Z i e m .  

S ą d o m  :  p i e r w s z e m u  o  p r z y p r o w a d z e n i e  w ł a ­

ś c i w y m  p o r z ą d k i e m  J a s i ń s k i e g o  d o  p r z y s i ę g a j  
o s t a t n i e m u  ,  i z b y  z a  o t r z y m a n i e m  o d  p o w i a t o ­

w e g o  S ą d u  u w i a d o m i e n i a  , o  w y k o n a n e j  p r z e z  
J a s i ń s k i e g o  p r z y s i ę d z e , n a t y c h m i a s t  p r z y s ą -  
d i ł  d o  w y p e ł n i e n i a  w y r o k u  , R z ą d z ą c e g o  S e ­
n a t u  i  G ł l g o  S ą d u  2 g o  d e p a r t a m e n t u .  T a k o ­

w e  z a l e c e n i a  n i e w y k o n a n e :  n a p r z ó d ,  j a k  w s p o -  
r a n i o n y  p o w i a t o l v y  S ą d  d o n i o s l  d l a  n i e j a 'w i e -  
n i a  s ię  J a s i ń s k i e  g o  d o  t e g o  S ą d u ,  k o ń c e m  w y ­
k o n a n i a  n a z n a c z o n e j  p r z y s i ę g i , a  p o t e m  , i ż  
J a s i ń s k i  o b j a w i ł  w  S ą d z i e  p r e t e n s y e ,  w e d le  r e ­
g e s t r ó w  z n a j d u j ą c y c h  s ię  p r z y  s p r a w i e  w  g ł ó ­
w n y m  S ą d z i e  2 g o  d e p a r t a m e n t u ,  a  z a t ć m  g t i -  
b e r n i a l n y  R z ą d  z a p o t r z e b o w a w s z y  z  d e p a r t a ­
m e n t u  t a k o w y c h  r e g e s t r ó w ,  i  z r o b i w s z y  d e c y -  
z y ą  n a  j a k ą  s u m m ę  M a j o r  J a s i ń s k i , w y k o n a ć  

p o w i n i e n  p r z y s i ę g ę ,  z a l e c i ł  D z i e s k ń .  Z i e m .  S ą ­
d o w i  ,  d n i a  x 4  a p r y l a  2 8 2 7  i  d n i a  3  s e p i e m -- 
b r a  2 8 2 b  r o k u , ż  ń a z n a c z e n i e m  o s t a t n i  r a z  
k a r y  n a  c z ł o n k o m  w s p o m n i a n e g o  S ą d u ,  t e r a z  
z a ś  w s p o m n i a n y  S ą d  d o n o s z ą c  R z ą d o w i ,  i ż  M a ­

j o r  J a s i ń s k i ,  w  D z i e s i e ń .  p o w i e c i e  n i e z n a y d u -  

j e  s i ę  ,  i  g d z i e b y  p r z e b y w a ł , S ą d o w i  n i e  w i a ­
d o m o  ,  a  z a te r h  i  n i e  m o ż e  S ą d  w e z w a ć  J a s i ń ­

s k i e g o  , d l a  p r z y p r o w a d z e n i a  d o  n a z n a c z o n e j  
p r z y s i ę g i ;  p r o s i  u c z y n i ć  o p u b l i k o w a n i e  w z g l ę ­

d e m  s t a w i e n i a  s i ę  r z e c z o n e g o  J a s i ń s k i e g o  d o  
S ą d u .  A  z a t e m  t e r a z  z  g u b e r n i a l n e g o  ,  o  w y ­
s z u k a n i u  o d s t a w n e g o  M a j o r a  J a s i ń s k i e g o , i  j e ­

ś l i  g d z i e -  o k a ż e  s i ę  , o  o b j a w i e n i u  j e m u  z  w z i ę ­
c ie m  r e w e r s u ,  a ż e b y  o n  d l a  w y k o n a n i a  n a z n a ­

c z o n e j ,  o d  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  i  S ą d u  G ł l g o  

2 g o  d e p a r t a m e n t u  , p r z y s i ę g i ,  p r z y b y w a ł  n i e ­
z w ł o c z n i e  d o  S ą d u  Z i e m .  P t u  D & ie s ie ń .  P o s ł a ­
n o  k o m m u n i k a c y e  d o  w s z y s t k i c h  g ń b e r n i a t n y c h  

i  o b w o d o w y c h  R z ą d ó w ,  i  d a l s z y c h  R z ą d o w y c h  
m ie y s C  ;  a  w  t u t e j s z e j  G ń b e r n i i ,  m i e s k i m  i  Z ie m - ,  
p o l i c j o m  z a l e c o n o  U k a z a m i  , ż ą d a j a c  o d  p i e r *  

w s z y c h  'U w i a d o m i e n i a , a  o d  o s t a t n i c h  n a j r y ­

c h l e j s z e g o  d o n i e s i e n i a .  D n i a  7  j u l i i  2 8 2 g  
r o k u .

Z g o d n o  :  S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

2  N i ż e y  p i s z ą c y  s ię  w ł a ś c i c i e l  d w ó c h  d o ­

m ó w  j e d n e g o  n a  Z a r z e c z u  p o d  N r e m  5 j 5c im ,  
d r u g i e g o  n a  u l i c y  s a f i a n i c k i e y  p o d  N .  5 2 g  
w  m ie ś c ie  W i l n i e  s y t u o w a n y c h , d ł u g a m i  n i e -  

b b c i ą ż ó n y c h  , p o s t a n o w i ł  o n e  d o m y  z a  u m i a r ­
k o w a n ą  c e n ę  w y p r z e d a w a ć , m a j ą c y  o c h o tę  n a ­
b y c i a  n i e c h  s ię  z g ł o s i  d o  m n i e  n a  Z a r z e c z u  
p o d  ]V .  0 7 ? )  m i e s z k a j ą c e g o .  2 8 2 g  j u l i i  2 8  d n i a .

J ó z e f  G i e d r o y ć  K o m .  P t u  W i l e ń .

3 . O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  L i t e w s k o - G r p -  
d z i e ń s k i e g o  o g ł a s z a  s ię  n i n i t y s z e m  :  i ż  n a  w y ­

s t a w i e n i e  w  m i a s t a c h :  B r z e ś c i u  i  W o l k o w j -  
s k u  ,  p r o w i a n t s k i c h ,  m a g a z y n ó w , o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  t a r g i ,  w  p o m i e n i o n y c h  m i a s t a c h , w  o b e ­

c n o ś c i  t a m e c z n y c h  p o w i a t o w y c h  M a r s z a l k ó w , 
M o r o d n i c z e g o ,  Z i e m s k i e g o  S p r a w .n i k a  i  p o w i a -  
' t ó ib e g b  S t r a p c z e g o , 1 p r z y t o m n o ś c i  c z ł o n k ó w  
'z e  s t r o n y  w o j s k o w e j  i  p r o i u i a n t s k i e y ;  ż y c z ą c y  
W z ią ć  n a  s ie b ie  w y s t a w i e n i u  t a k o w y c h  m a g a ­

z y n ó w ,  z e c h c ą  p r z y b y d ź  d l a  t a r g ó w ,  n a  t e r ­

m i n y :  p i e r w s z y  d n i a  5 > j u l i i ,  d r u g i  4 a  t r z e ­
c i  ' 8  m c a  a u g u s t a ,  d o  w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  
m i a s t ;  a  d l a  p r z e t a r g ó w :  d n i a  c o  t e g o ż  m c a  
a u g u s t a ,  d o  g r o d z i e ń s k i e j  S k a r b o w e j  . I z b y .  J u ­

l i i  3 6  d n i a  2 6 2 g  r o k u .  T r ó t o k i d i s t a ,  T y t u -  
l a n ' . y  S o w i e t n i k ,  D o b r o w o l s k i .


